SADR sa Siagi? Bo stó 
~ Dola °/zr Lutego. — Rok.1852. ` 


4 Jutro, w Poniedziałek i Wtorek, w Rościele Para: 
fjalnym Śgo Knzyża, odprawianem będzie z wszelką 
solennością. Nabożeństwo X0to-godzinne, ha cześć N: 
SAKRAMENTU. ` BDI” TA. 
* WKościele PP. Sakramentek w następujące ostatnie 
trzy dni Zapustne, odprawiać się bedzie uroczyste 40£0- 
godzinne Nabożeństwo, z wystawieniem N. SAKRA: 
MENTU, o godz: 5tej z raaa, z dwoma codzień K aza- 
niami, śpiewaniem Godzinek o N. SARRAMENCIE po 
południu 0 godz: łszej, z solennemi codzień po Kača 
niu 'nieszpornem Suplikacjami, Processjami i Odpu: 
stem zupełoym, przy wystawienia Relikwji: w Niedzie* 
lę Śgo KLEMENSA, w Poniedziałek Sgo ALEXANDRA, we 


` Odpustów Kościoła. :” 3 ji 
4 Rozkazeńi CESARSKIM, 'JeneratLejtnant v. Donnen- 


Borg, Szef Sztabu Rorpusu 5go piechoty, miańiowany 


|| został Naczelnikiem całej piechoty rezerwowej i zapa- 
sowej armji, w miejsce zmarłego Jenerała Piechoty 
Hurko 1; aJenerał-Major Niepokójczycht, R watermistrz 
Główny 5go Korpusu piechoty, Szefem Sztabu! tegoż 


o Rorposa. © 


Riszańskiego piechoty, mianowany został K 
| | tem Bataljonu garnizonowego w Msttatóśe. | 150E 
m. Cesarskie Towarzystwo Geograficzńe w Petersbur= 


gu, ofiarówało dyplom Członka hóńorowegó, J. W.-X. 


W.Xięciu Jerzemu Mok/dnburg-Strelickiemu., | ©. 
Rsda Państwa, uznała w dostójeństwie szlacheckiem 
przodków, 'Antoniego-Ignacego (2ga imion) Skoczko, 
stanowiąc zarazem, śby ród ten wpisany był do Xięgi 

Iszej Genealogicznej (Cesarstwa). ` żę 

| Gdy wyrokiem Audytorjatu połowego armji czynnej, 
! a dnia 12gó0 Września 1850 r., przez JO. Jenerała-Feld" 
| marszałka, Głównie-dowodżącego armiją czynną, Xięcia 


WARSZAWSKIEGO, Hr: PASKTEWICZA Erywańskiego, wd. 


stantySzaniawski i Stanisław Grudziński, rodem z Kró- 


| 21 Listopada r. z. zatwierdzonym, między innemi, Kon- 


lestwa Połskzego, ża uczestnictwo w r. 1849 w armji 

buntownicżej węgżerskiej, wysładi zostali na Sybe” do 

| robót w kopałuiach 'w zakładach na lat 4, z rygorem 

rozciągnięcia do ich majątku konfiskaty; przeto Komis- 

sja Rz; Prz: i Skarbu; zawezwała: wszystkich kogo to 

| dotyczeć może, ażeby zgłosili się z pretensjami, jakie 

| mieć mogą do rzeczonych majątków, w terminach pra- 
wem oznaczonych. 9 l 

" Rada Admidistracyjńa zatwierdziła zapis rs. 15 coto” 

cznie, jako wieczny fuadusz dla? XX. Bernardynów 


IRET a, —- 


aczyniońy, 79 * 


ar i Tad Uczni 
* Rozkazem CESARSKIM, “Major Mażnkośmer, pułku © 


w Kaliszu, przez Magdalenę z Umińskich Czartkowską 


“inia 2go b. m. w uroczystość MATKI BOŻEJ, w od- 
wiecznym Rlasztorze Ląd, nateraz wyrestaurowańiym! i 
zamieszkałym przez X X. Kapucynów, odbył się obrzęd 
zaśłabin W. Ignacego Dołęga Łukowsńkiego, Syria Prà- 
čiszka i Alexandry z Mękarsktch, Kupca Poznańskiego, 
z Wnią Elżbietą-Iabellią Janowską, Córka é. p. Karola, . 
b. Urzędnika Sądowego i Marjaany z Lisieckich Jano: 
wskich z Konina: Nowo-zaślubionych łączył i błogo- 
sławił w czasie soleńnej Mszy Śtej i w obec licznie” za- 
proszonych Gości, W. JX. M. Kegeł, Kanonik Kaliski, 
Proboszcz miejscowy i Waj Pana młodego; nadto 0: 
Alberyk R'apucyn, w pięknej i budującej przemowie, 
wskazał Nowożeńcóm obowiązki przyszłego ich statu; 
ześ W. W.B. Gostyński Obywatel Ziemski, i J.Janowskt 
Ur: Poczt:, Bret Panny młodej, wraz z Pannami Broni- 
sławą 1 Roostancją Dreszer, assystowali zaślabionej | 
Parze, © czem miło mi zawiadomić Krewnych iPrzy+ | 
jaciół oaszych.— D. Prawdzio. 0010 Diyosa w ` =] 
W zeszły Poniedziałek, to jest d. 16 b. m.. o godz: Sej | 
z południa, miasto Toruń witało w swych murach, po- RA 
sąg nieśmiertelnego i niezgasłego w pamięci naszej Mi-. PCA. 
kołaja Kopernika. Przyjęcie tegoż posągu odbyło się ! 
z wielką solennością, przy wystąpieniu Professorów i | 
ów Gimnazjum i innych Szkół, i przy wielkim | 
uinie- zebranych mieszkańców. na czele których znaje 
lowsły się różne deputacje, szczególnie Duchowień- | 
stwa wszystkich wyzaań, Posąg którego koleje że- 

lazne naprzestrzeni z Berlina (gdzie ulany) do Byd- 

goszozy bezpłatnie transportowały, złożony został do 

domu rodzinnego; naszego Astronoma, i z początkiem. 

wiosńy b. r., przed starożytnym Ratuszem m, Torunia, | 
z pewnością ma być wzniesiony. — M. 2. du 


(A. n.) Dnia 24 z. m. w mieście Tomaszowie w Gub: 
Lubelskiej położotem, przeniósł się do wieczhości 8. p. 
Jakób Palm; Major Tawalidów, lat 65 przeżywszy. 
Dzień ten Gie tylk m. Tomaszów dotknął ciężką sżało- j 
bą, ale jego okolice; Warszaiwe i dałsze jeszeże strony, 
gdzić ś. p. Jakób, licznych i szczerych posiadał" przyja- 
ciół. Po zgonie bowiem tego czeigoduego męża, któ- 
ry ód dziecinnego prawie wieku, poświęcił się szlache* | 
tnej służbie wojskowej, wylany życiem i mieniem dla 
Rodziny, Przyjaciół i Znajómych, pozostała im tylko | 
pamięć niewygasła i nieńagrodzona strata, à rozpacz | 
owdowiałej Żony; boleść osierociałych Dzieci, żal” da“ | 

d 


woch Kolegów, smatek wszystkich z któremi go wigs 
zały stosunki, mające na celu niehstadne wypełnianić 
obowiązków iświadczenie dóbrego, trudnem jest dób e 


pisania. Jest to dla nich rańa, nawet z upływe ntódć | 


Jeką przyszłość niczem'niezapojoha, a cała pociecha 


dynie w póddania /się. z Chrześcjańską pókórą wot 
PRZEDWIECZNEGO. Pokój twej duszy szatiówny 
Męża! —14:..0M. ©" EIET a tha 


| de oi 


Dziś, kiedy pód wpływem uwielbienia jakie % każ- 
dem szłachetnem. sercu wywołać koniecznie musi, Wi- 
dok poświęcenia się zacnych Amatorek i Amatorów dla 


cierpiącej ludzkości, kiedy pod wpływem uroku jakie 


mu zachwyceni widzowie ulegli w obec talentów i wdzię- 
ku, przychodzi nam zdawać sprawę ż przedstawienia 
śceniczńego, które wczoraj na korzyść biednych, w. Tea- 
trze Wielkim, -po:środowej. jeneralnej próbie. nastąpi 
ło; wiemożemy zaiste, jak tylko schylając: czoło ptzed 
szlachetną: myślą która: kierowała tem. 'przedstawiec 
niem, oddać hołd talentowi i piękności, a bijąc okłask 
cżanownej scenie, zwrócić się z wdzięcznością! ku wi- 
dzom, którzy tak hojną ręką przyczynili się do zasiłepia 
skarbopy ubóstwa. Zaledwie. rozeszła się wieść: 0 
„poczęciu itej myśli w łonie Warszawskiego Towarzy: 
stwa Dobroczynności, i zyskała jak zawsze, łaskawe ze 
strony J0, Kięcia WARSZAWSKIEGO, NAMIESTNIKA Króle: 
stwa przyzwolenie, a już stanęli w gotowości Amatoro- 
wie: do wykonania, chwalebnego zamiaru, współubiegą” 
jąc się pomiędzy sobą, ; wszłożeniuna:ołtarzu ludzko: 


_ ści, t6 talentu, to usług, to hejnych ofiar dła podniesie: 


. 


„ nia ijożdoby tego przedstawienia, które przeznacze: 


no; nai podanie „dłoni cierpiącej - niedoli. , (Wybrane 
w tym celu grono, złożone: zGzłonków Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności, zajęło się gorliwie przy- 
prowadzeniem "do skutku zamiaru, a gdy. wszystkie Bez 
różnicy ogniwa lego rozgałęzionego przedsięwzięcia, 
spoiły się w jeden, bratni łańcuch, gdy chętna jak zwy- 
kle w podobnych wypadkach - Dyrekcja Teatrów, o- 
tworzyła po dwa-kroć podwoje swej sceny, gdg Wre: 
szcie i Szanowni tej Dyrekcji Człónkowie, ofiarując to. 
radę, to czynną pomoc, utotfowali zupełnie przystępną 
do wykonania zamiarów drogę, znikły odrazu wsżelkie 
trudności, a szczere i najczystsze Amatorów chęci, po: 
dały wnet możność do przedstawienia dwóch kómedji 


oryginalnych, to jest Młodej Wdowy, utworu Rad: St; 


orzeniawskiego,i Popósu, dzieła Hi: Ff: Skarbka; nad- 
to igo aktu opery, Macbźżh, trzech.obrażów. z żywych 
osób: francużliiego, ańgielskiego i polskiego, wreszcie 
majestatycznego, poloneza, w którym: wszystkie 030- 


"by adział przyjęły, i nakoniec balu kosżjumowego % 8a: 


łach Redutowychą Nicteżdziwnego, żęten zamiar chwa: 
leboy, znalazł jak najzupełniej echo współczucia w, ser< 
cach wszystkich Fazszawiaa,. a czego dowodem) było: 
zamówiepie na kiłka,jaż tygodni, a następnie rozkupie., 
nie wszystkich biletów, nie tylko na próbę, ale ina wi, 


dowisko, jakkolwiek ceny. na to ostatnie, znacznie pod», 


wyższone zostały. Im bardziej chwila przedstawienia; 
zbliżała się; tem. więcej wzrastała niecierpliwość wszy: 
stkich, a gdy nadszedł .dzień próby, w:której : przedsta;, 
wjong te dzieła jak w dzień, widowiska, oczarowanie do; 
szło, do.naj wyższego stopnia, bo wszystko dościgło naj 
wyższej dokładności, najzupełojejszego nroku, To;samo. 


. także, popowiło, się wczoraj. „Za przybyciem. JJOQ, 


XXstwa Jlmó WARSZAWSKICH NAMIESTNIROSTWA, depun, 
tacja;| złożona iz znaczniejszych Człooków. Towarzystwa, 
Dobroczynności,miała szczęście przyjąć JI 00.Xjęstwo; 
przy wejściu a po zajęciu przez JXX Mościmiejsc w to: 
ży, rozpoczęto widowisko, Po odegraniu przez orkiestrę, 
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Wielkiego Teatru, dyrygowaną w ciągu przedstawienia 
przez Dyrektora Quażrin, uwertury Xcia Raz: Lubomir- 
skiego, nastąpiła kómedja pod tytułem Młoda Wdowa, 
wktórej role przyjęli: , Hrabiny Strzalińskiej, Mi- 
chalina z Xiążąt Radziwiłłów Rzyszczewska; Jenera- 
łowej (jej matki), Pani fgnacja z Zawidzkich /ysłakow- 
ałta;Szambelanowej Widzin skiej, Pani Marja Wysocka; 
Pułkownika Ugórskiego, Xiążę Bazimierz Lubomirski; 
Xięcia Jerzego, He: Heoryk Steckź;: Hrabiego Artura, 
Hr: Adam Krasiński; Referenderza, Baron Kugenjusz 
Roenne; -lvydora Neofickiego, P. Mikołaj Borakowshis 
Właądysia krewnego Hrabiny, Hr: Eogenjusz Załuski; 
i Ignacego służącego Hrabiny, P.Henryk Dobrzański. 
Zdało nam.się przed próbą, że przyjdzie.pisać z ogłę: 
dnością Amatorom należną, tymczasem wpadliśmy w no- 
wą. trudność, bo nam artystów sądzić. przychodzi, Sąd 
nasz podzielił autor tego,pięknego utworu, Rad: St: Jó; 
zef-Korzeniowski; podzieliła Publiczność, oddającspraz 
wiedliwość, wykwintnej godności, žyciu;iniepospoliteji 
równolitości gry wszystkich osób, które do składu tej 
komedji wchodziły: — Po Aładej Wdowie, nastąpił lszy 
akt Maobetha; w tym przyjęliudział; wroli Macbetha; P. 
Steller, (Artysta opery Włoskiej); Lady: Macbeth, Pant 


Emilja Reschke; Damy orszaku, Panilgnacja M/ysła- 


kowskaz Malcolma, ; P. Michał Szymański; Macdufła, 
P.Lydwikode,Fryze;, Banka, P. Jan Markowski. Tu 
Lady; Macbeth, obok wszystkich . ianych. przedstawi- 
cielii tej opery, zachwycała i porywała, zdumionych nad, 
potęgą: olbrzymiego. jej talentu- słuchaczy. „ Scala Me: 


dyolańskai Wielka. Opera, w £azyżu, pozazdrościłyby |. 
nam zaiste i tego głosu i przedstawienia. To też wrzało, 


prosoenium pods pływem czerownego utwóru /erdego, 
tak: dobrze pojętego, tak szczytoie oddanego. . Wszystkie: 
kostiumy jeśniały: przepychem i eleganeją., Przy;czar- 
nej, axamitoej sukni, Lady Macbeth (Pani, łłeschke), 
błęskył na skroniach pyszny dyadem brylantowy. ; Przy. 
tej toalecie; cudnie odbijał kostiam Damy orszaku (Pant 
Mysłakawska), złożony zsukni atłasowej zielonej.z po- 
włokiem, przód biały z takiejże materji suto bramowa- 
ny brnxelskiemi, koronkami, tok czarny axamitny z piór. 
rem białem, wszystko to.strojne. w perły. i brylanty. — 
Za następnem podniesieniem zasłony, ujrzeliśmy ulu- 
biapą Komadje (Hr: S/arbka,, pod. tytułem; - Papas, 
wi której, przedstawiali: rolę Hrabiego, P, Henryk. Do- 
krzańskij Hrabiny, Pani Marja Wysacka; Zosżsłużącej, 


"Kiężoą Zenejda.2 Hołyńskich Lubomirska; Józefa kus 


chąrza, Hrabia Henryk Sżechć; Jana służącego, Baron. 
Eugeojusz /łoenne; Szostaka, Xiążę Kazimierz Gd 
mirski; i Małgorzatę houg jego, Panna Koroelja. Za 
widzka, Nie;przesadzimy bynajmniej, jeżeli powiemy, 
zę sztuka ta, pod względem rol wszystkich, oddana zos 
stała. po artysłowsku. (Oprócz. bowiem ;rol.głównych, 
nie możemy pominąć pomniejszych, jak np. Szasłaka, 


któryby nawet. nje oląkł się. i samej krytyki, Pojęła, - 


to Publiczność, i ciągłemi oklaskami okrywała Xzęcia 
w.sukmance, tak „przejętego: rolą okłopka naszego. 
Wyborną także była żona jego Małgosia; bo Małgosia, 
to istny typ Kuw/awianki i hożej.i składnej., Dalej, Jar 
służący, mianowicie też w podpiłym humorze, i, kuz 


DPSCZEĘ 


t m 


charz Józef, .którego z, całą prawdą oddał, Hr: Szęchi, 
przywdziapy| w szlafmycę , kəftam i. fartuch, oraz nóż 


. kucharski zapasem. Z kolei nastąpiły obrezy, które dor 


pełniły czarownegouroku,bozajaśniały iwyborem utwo: 
rów, i potęgą wdzięków, i bogactwem.kostiumów, Obraz 
franouzki, (Taniec, na.iworzą Ludwika,XVgo, obraz 
szkoły, w rodzaju malarza Watżeau), przedstawiał „e; 
pokę Ludwika. XVgo, a to przejście, z wielkości Lu. 
dwika.XIVgo do, zniewieściałej. Regencji,, dokładnie 
odbijało, się, już to. w.świetnych. strojach tych, „osób; 
które: wchodziły „do składu jego, już to. % oddanych 
przez wszystkich rolach,, jakie każdej /z nich. nazna: 
czone zostały. Nicteż tam, nie było; za nadto, nic też 
nie brakło; i bezwątpienia, te czarowne oblicza, te wy: 
kwintne ibogate kostiumy, które za rozsunięciem się 
zasłony, wywołały. szmer, a następnie i okrzyk, uwiel- 
bienia, z równymże zachwytem i na Wersałskich. salar 
nach przyjęteby zostały. Oto są osoby, które przyjęły 


„udział w tym. obrazie: Hr: Stanisław Potocki (Ludwik 


XV), przybrany był w.pysznykostium dworski, składa: 
jący się. z koletu »xamitaego, koloru szmaregdowego,bo+ 
gato haftowanego złotem, z guzami dyamentowemi; kan 
mizelki długiej białej, ze złotem, spiętej, rzędem, guzi: 
ków. brylantowych; dodawszy, do:tego; kosztowną:szpa 
dę i przepyszny:naramiennik atłasowy, mieliśmy, przed 
oczyma. żywy obraz młodego i pięknego Ludwika. 
Godnym on, też był tańczącej znim damy; „Hrabina 
Jadwiga z Hr: Ilińskich Stecka, w tym racie; podała nam 
sposobność podziwiania tego zachwycającego typu Xię- 
żnych. i Margrabin francuz:, których wizeranki. i prze 
brzmiała tradycja, jakkolwiek przez najznakomitszych 
mistrzów działane, słabemi: są tylko kopjami., Natura 
sama hojnie uposażyła. swemi darami Hrabinę, i sztuką 
nie miałaby ta już nic do czynienia, gdybyów wyna: 
lazczy umysł którym słyną nasze Polki, nie, był i tu zna: 
lazł godnego siebie pola. Dla tego też niepodóbna prze: 


i milczeć sukni atłasowej, seriz, na której; cudownie od- 


bijała tunika z mory antique, tego korsążu zasianego 
dyamentami i szmarągdami, tego bukietu z róż.i brylan= 
tów, który zawisł na ramieniu Hrabiny, jak niemniej 
podobnegoż ubrania głowy. śnieżoym posypanej  pu- 
drem, naszyjnika z pereł i dyamentów.w.pośród kioryeh 
jaśniał niepospolitej wielkości, szafir,; wreszcie tej, fali 
koronek, rozłanej na całym stroju. Kostium, Pani Ka; 


milli z Lemańskich Bierzacńtej, składający się, z różo: - 


wejsukni ve/aur8 ottoman, ozdobionej koronkami i róża, 
„mi zielonemi, tuniki zielonej atłasowej podpiętej róża: 
mi i okolonej koronkami bruxelskiemi, gustownie odbi- 
Jat przy brylaotowym ubraniu, oraz. pudrowanej gło: 
wie, strojnej w pióra i dyementy, Pani Aniela Kúrtż 
z cechującym ją wdziękiem, zwracała uwagę powsze- 
chną, suknią białą zmory antigue, tuniką atłasową nie- 
bieską upiętą girlaudami z róż różowych, „garnirowa- 
ną koronkami i dyameutami, oraz ubraniem głowy 
2 róż i brylantów. Czyjeż oko nie zatrzymało się z roz- 
'koszą na dwóch ślicznych gruppach umieszczonych, po 
BE Eee strong obrazu? „M pierwszej zojaśnia- 
ła Pani Alexandre Parisot w sukni białej: atłasowe], 


rj A 


„wtunice, seriz, upiętej kokardami z wstążek axami- | 


tnych czarnych i seriz, bogatej w koronki i: dyamene 
ty; na głowie pudrowanej, wieniec zliji seziz i brylany 
tów.. Drugą zaś była Pani Anięla Zielińska, ubrana 
w.suknię białą pault de soie zarzuconą różami, której 
korsaż zdobny był koronkami i. brylantami; a tuniz 
ka różowa podpięta.kokardami, co; wszystko. z pudro- 
wanemj lokami i różami na.głowie, oraz. ogromnym 
„w ręku bukietem, wdzięczną. stanowiło jedność.. Qbra- 
za tego dopełniali: Hr: Felix Mycielski w kolecie dłu» 
gimróżowym atłasowym,haftowanym srebrem, chaussé, 
szerfa zielona stłasowa ze srebrem, cały. strój; garDIFO+ 
wany wykwintaemi koronkami; P. Henryk Prendomskę 
w kostiumie. wojskowym. axamitnym koloru nacarat, 


„ bogato obszytym galonami złotemi, błyszczącym dro: 


giemi kamieniami, w kamizelce długiej z mory- złęci: 
stej, chaussć;. Pan Włodzimierz Kretkowski. ubrany 
w kolet fioletowy; axamitny, haftowany. złotem, z wyło: 

mi zielonemi atłasowemi i takąż szarfą; P, Mikołaj 

uszkowski, w kolecie axamitnym niebieskim, branję- 
wanym, złotem, z szarfą białą atłasową, iP, Józef Ba: 
wicz, w.kolecie brązowym axamitnym, haftowanym . 
srebrem, Padrowane głowy oraz harcapy, przenosząc 
pasze wszystkiemi szczegółami w epokę Ludwika XV, 


* dodawały całemu obrazowi nie mało uroku. i przyjemny 


sprawiały: effekt,—Jeszeze zostawaliśmy pod. wpływem 
miłego wrażenia sprawionego poprzednim obrazem, 
gdy nagle. jakby czarodziejską. pochwyceni siłą, znale: 
źliśmy się pod innem niebem, w innej sferze, zawsze 
pięknej bo.otoczonej natarą, i zielonością,, lecz „w obec 
poważnego i przejmującego epizodu. Komuż nie złą: 
pa bistorja dumaej nieugiętej, Elżbiety. Angżelskiaj, 0: 
raz pięknej a nieszczęśliwej Marji Słuarć; któż nie uro: 
mił łzy współuczucia, czytając Kent/wartha mistrzow: 
ską:Walter Skotta kreślonego ręką! Baron Edw: Ra: 
stawienki pojął myśl wielkiego autora, a jako znawcą 
i miłośnik sztuk pięknych, z zadziwiającą zręcznością 
wprowadził ją.w czyn, w życie, skręślając treść obraza: 
Spotkanie. się Królowej. Elżbiety, znieszczęśliwą Kró: 
lową  Szkocką, Marją Stuart. Za podniesieniem. za- 
słony, przejęci nakazującą treścią przedmiotu, olśnieni 
blaskiem istnie.monarchicznych bogactw rozlanych na 
tle. obrazu, zaledwie byliśmy, w możności uchwycić nie; 
które szczegóły, jakie dzięki Publiczności, żądającej po: 
wtórnego jego. ukazania, zdołaliśmy uzupełnić, , Ten 
wyraz: dumny i surowy, ta postawa pełna powagi, na- 
kszująca hołd i poszanowanie, do odbierania którydly. 
jęst przyzwyczajoną, ten przepych i bogactwo, czyż t ię 
odrazu dały poznać wszystkim, iż Hrabiną Maurycow. 
Potocka, to Elżbieta Angielsku, Rzeczywiście kostiū 
Hr: Połockżej był prawdziwą górą śwtatła (Koch trióop); 
gdziekolwiek stradzone blaskiem oko zatrzymać się 
chciało, wszędzie natrafiało na nowy ogień, 04 blask 
nowy. Szczegóły jakie tu podajemy o stroju £/żbźżży, do: 
kładoiej to wykażą. Na przepysznej brokąrtowej $ukti 
z powłoką, przerabianej w bukiety srebrne, złote, ti- 
me kolorowe, przecudnie odbijał stanik czatny aami 
tny z baskibą.  Rozciętę rękawy zwierzchniej ława 


"widziec rękawy wewnętrzne białe atłasowe. Wśzyśł 


a, haftowane, naszyte były perłami niepóspolitćj 
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wielkości; na ramionach umieszczono ogromne wężły 
dyamentowe, na piersiach krzyż szmaragdowy otoczo- 
ny wieńcem brylantów i innych drogo-cenvych kamie- 
ni, oraz: 9 sznurów pereł en bandouż//ere, umocówanych 
agrafami brylantowemi; na 'szyi, okolonej rzędem nie- 
porównanej piękności brylantów, szmaragdów, rubinów 
i ionych kamieni, przepyszńie odbijała kryza wysoka i 
szeroka © ł4 Elisabeth zwana, na głowie kapelusik my“ 
śliwski, z pod którego spływał ma czoło strumień dya“ 
 mentowy. Przód kapelusika obwiedziony również bry= 
lantami i bajecznej wielkości perłami. Drugą że tak po“ 
wiemy gwiazdą tego horyzontu, była Pani Teodora z Nó- 
wakowskich Płażónów (Marja Sżuart). Trudńoby wy- 
naleźć coś więcej uroczego, wzruszającego, a zarazem po- 
ważnego jak kostium Marji. Cała dusza poetyczna icier- 
piaca nieszczęśliwej Królowej, uwydatniasię w tym stro- 
już na tle Czarnem białe perły, smutek iżałoba; a jednak 
tó piękne czoło, pomimo chmurnych myśli jakie na niem 
niejednokrotnie osiadeły, pomne że nosiło koronę, za: 
chowało wobec £/żbiety całą swą godność idumę. Strój 
- Marjć jak powiedzieliśmy, składał się z sukni czarnej a- 
xamittiej z treng, zSzerokiemi rękawami,cała suknia oraz 


- przódi rękawy naszyte gęsto perłami, na głowie ubranie 


czarne examitne z perłami œ la Morie Stuart i welon. 
czarny krepowy. Bogaty i świetny ubiór Pani Stanisła> 
wowej z Hr. Zboińskich Brómśrsktej, składał się 2 sukni 
_ białej adamasikowej z przodem karmazynowym gęsto 


ubranym perłami; przez całą długość sukni na około 


szyi i ramion szły rzędem drogo-cenne kamienie, jak 
również na ramionach prześliczne złote buljony, na 
głowie ubranie z piór i dyamentów. Rostium który zera? 
cał w tym obrazie już to pięknością i żywóścią, już nad- 
źwyczajnem podobieństwem do strojów epóki do któ 
rej należał, był damy dworu £/żbżeży, P. Eleonory Grithi; 
najsurowszy krytyk niedopatrzyłby w nim anachro* 
Miimu, składzł się zspódnicy białej etłasowej z Da- 
szyciem seriz, sūkni żółtej zdemaszkowej z reng, sze: 
rókiej i wysokiej fryzy gwipurówej, i czapeczki 6 ła 
Marie Słazrt obstytej perłami. Świetną część tego obrá- 
zu stanowił kostium Panny Żofji SAżer kowskiej, składa- 
jący się z sukni atłasowej koloru nacaraż zprzodem bia- 
łym zdobnym kamieniami, rękawy rozcinane, wewnątrz 
żółte, na głowie tok z perłami, na szyi fryza. Niemniej 
pięknymi zach wycającym jak inoe, był ubiór PannyHele- 
ny Majewskiej; spódnica biała: atłasowa, Suknia nie- 
bieska, rękawy szerokie, bogaty heft srebrny, pas bry- 
fantowy, 4 takimze;sznurem, na główie ubranie z pereł, 
Główną oobą z Dygnitarzy dworu w obrazie,był Hr: Lei- 
testei, a którego z nadzwyczajną prawdą przedstawiał 
P, Alex: Rembzelińska.:  Przepyszny ubiór jego. skła- 
dał się z koleta białego, atłasowego haftowanego zło- 
tem, na którym odbijała błękitna wstęga Orderu Pog- 
wiązki; z płaszczyka białego axamitnego haftowanego 
„ałotem, na którym jaśpiała gwiazdategoż orderu. Ubrany 
był chausse; Da lewej nodze historyczna Dłęsitna Pod- 
wiązka;. czapeczka z piórem, spiętym wielkim brylan- 
tem. lonych dygnitarzy przedstawiali: Hr: Adam Grabo- 
wskż, kolet szafirowy axamitny w pasy srebrne, rękawy 
otwarte, na szyi drogocenna rśbżera dyamentowa, pió; 


ra przypięte do czapki pysznym śoliterem brylanto: 
wym. Xiążę Borys Gołtcyn, Kolet wojskowy szafirowy 
ż axamitu, haft złoty, rękawy takież z bufami' bzałemt 
atłasowemi, szarfa niebieska atłasowa, glandy złote, 
kapelusz wysoki z piórem białem i niebieskiem, przy bo- 
ku szpada. W odpowiednim temu kostiumowi, ukazat 
się P. Paweł Paniutzn, tylko kolet był koloru pasowe- 
go. Hr, August Sobazskt, kolet axamitńy sang de 
bóeuf, że złotem i srebrem, płaszczyk takiż ż atłasem 
białym, kryża gtbźjurowa, naszyjnik dyamentowy, bė- 
retozdobiony pyszną rozetą dyamentową. P.Michał Szy- 
znanowskż, kolet krótki różowy atłasowy, z ubraniem 
fioletówym, haftowany srebrem, płaszczyk hższpazska 
zielony z axamitu, haftowany srebtem, beret z piórami. 
P.Adam Aube, jakostarzec, toga czarna aramitna, kolet 
takiż, na szyi łańcuch złoty; i P. Mik: Borakowski, kolet 
fioletowy axamitny, z atłasem niebieskim, haftowany 
srebrem, płaszczyk takiż, na głowie beret. — Trzeci 0- 
braz przedstawiający: Zabawę u Kasztelanowej Zakro- 
czymskiej, żywy obraz XVII stulecia, utwor Barona 
Edwarda Rastawięckiego, nieustąpił w niczem poprze- 
dnim. Gdy obraz ten odsłonił się przed naszemi ocza- 


mi, uderzyły nas trzy główne osoby: Kasztelanowa, - 


Kasztelani Pasek ów żołnierz-Spiewak swojego stulecia, 
który dnia tego przybył do nich w odwiedziny. Piękna po- 
stać Kasztełanowej, Panny Hanny Korzentowskiej, i ta 
rozlana na jej czóle swoboda, jąka cechowała wszystkie 
czcigodne damy nasze, przeniosła nas w czasy, które 


' obraz przedstawiał. Kostium jej był w rodzaju Króło- 


wej Marji Ludwiki Gonzagt, żony Jana Kazimi rze- 
Zielona jej suknia ałłasowa z powłokiem i zbia”/ą spó- 


. dnicą, przybrana w staroświeckie gwtpury, ko”/saż i rę: 


kawy strojne takiemiż gwipuramt, dalej podr/jęcia Dia- 
łe z klamrami: dyamentowemi, wreszcie dy; ídem i kolje 
Iśniące brylantami; wszystko to odbijając przy oblicza 
cudownie, tworzyło prześliczną harmo nję, Ale z ja- 
kiemże uwielbieniem i podziwem zara”/em, spoczęło 0- 
ko każdego widza na wąsatej twarz ¢ Kasztelana, Pa- 
ńa Potrykowskiego, przybranego / w kontusz zlamy 
złotej, żupan z sajetu koloru fijoł Owego, pas lity i czap- 
kę sobołową z krzyżem, piórem czaplim i nakoniee 
w hajdawary se/edynowe ża! łasu? Tuż przy Kasztela- 
nie stał Pasek, Hr: Maurycy Potocki, jedną ręką pokrę- 
cająć wąsa, a drugą rzymając za pasem. Nić tylko 
bowiem ów żupan pąsowy, kontusz granatowy iwyloty 
białe, złololity pas, ryngraf stalowy rzadkiej piękności 
nabijany złotem, wreszcie spinka rubinówa, wysadza- 
na dyamentami, ale cała postawa, cały wyraz twarzy, 
to istny obraz żyjącego Paska. Między ianemi a dro- 
giemi zabytkami, jakie wczoraj uderzały oczy, odzna- 
czała się kosztowna karabela, dziś własność Hrabiów 
Potockich, a niegdyś Hetmana Stefana Czarniechie- 
go. Rękojeść i poc lwa, nabijane drogiemi kamienia- 
mi, łómiły oko patrzących. Obok tych głównych dzia- 
dejących osób, prześliczną była także cała gruppa, 
ożywiająca zabawę u Kaszłelanowej.  Gruppę tę skła- 
dały Damy i Panowie, z których o ile pierwsze zadzi- 


wiały wdziękiem, o tyle drudzy szlachetnością postawy. 


W nacechowanej powagą i słodyczą twarzy, każdy po- 


Da Pawi I 


r 
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znał do razu Baronowę Leonję Raśtawiecką, której 
strój przepyszoy, nieustępował w niczem czarownemu 
wdziękowi. Była to suknia żółża atłasowa, haftowana 
u dołu srebrem, kontusik nacarał axamitny obszyty so= 
bolami, pas, potrzeby i ńaramienniki złote obsiane szma: 
ragdami i dyamentami, cały korsarz i manele, nabite 
brylantami, czapeczka pąsowa atłasowa z piórem ikitą 


* dyamentową, a cała zdobna szmaragdami i brylantami, 


i uzupełniające ubiór zgrabne buciki koloru pasowego: 
Dalej piękną tę gruppę, tworzyły: Hr: Tekla z Xiążąt Lu 
beckich Wodzicka w sukni białej atłasowej szamerowa* 
nej złotem, w polonezce ztelonejaxamitnej obszytej gro- 
nostajami, w czapce białej z piórem czaplem czarnem 
podpiętem brylantami i w bucikach zielonych. Pani Ale: 
xandra Mokrońoska, suknia bouton d'or broszowanea, 
białem lamowana srebrem, korsaż ubrany brylanta- 
mi, czapeczka purpurowa axamitna z czaplem piórem. 
Panna Aniela Gawrońska, prtzybraną była w suknię 
niebieską adamaszkową antijue, japkę axamitną rile 
dours, obszytą puszkiem z żapinkami dyamentówemi, 
na szyi brylanty: i perły, na głowie wieniec: z liści zło: 
tych, zieżonych i róż niebieskich. W całym tym obrazie 
obok przepychu i bogactw jaśniał na przemian towdzięk, 
to młodość. Taką każdy osądził Panią Młodzzanawskę 
w sukni brokartowej niebieskiej przerabianej srebrem, 
w jupoe zlamy złotej, obsżytej sobolem, czapeczce bia: 


'łej z piórem czaplim, zdobnej szmaragdami i dyamen* 


tami we włosach. Prześliczoą i młodą Polkę dziewicę, 
każdy podziwiał w osobie Pańny Walerji Sżokowskić), 


` przybranej w spódniczkę zżebżeską atłasową bramowa- 


ną złotem, w jupkę białą jedwabną okładaną sobołati, 
z wieńcem róż na głowie, z której spływały dwa dłu: 
gie hebanowe kosy, i nakoniec w bucikach żółtych atta- 
sowych. Dla dopełnienia tego piękoego w całem zna- 
czeniu obrazu, za którym w głębi widać było na wznie- 
sienia kapelę, grzmiącą polskiego, stanęli Pańówie pol- 
scy i młodź rzeźka, a których przedstawiali: P, Stanisław 
Kurnatowski, dziarski jak to mówią w całem znaczeniu 
młodzian, w żupanie srebrzystym, kontuszu seledynó: 
wym haftowanym złotem, z wylotami wiśniówemi, z cza- 
peczką tegoż koloru axamitną obszytą sobolem; takie- 
go właśnie potrzeba było do gruppy, którą tworzył w pa- 
rze z ową Damą polską, jaką przedstawiała Baronowa 
-Rastawiecka. Hr: Bażimierz Potulicki, w żupanie gra- 
matowym, kontuszu białym z wylotami żółtemi, w cza- 
peczce sobolowej z klamrą, i spinką dyamentową. Jan 

uriz w żupanie niebieskim ze srebrem i kontuszu mor- 
derowym, w kajdawarach bouton d'or, wyloty żółte, 
guzy dyamentowe. Zygmunt Korzeniowski, w żapanie 
atłasowym bouton d'or bramowanym złotem, kontuszu 
zielonym axamitnym z sobolami, z rękawami krótkie- 
mi, z czapką z czaplem piórem, pasem litym Słuchźm. 
P. Ignacy /zbóźskz w żupanie niebieskim atłasowym, 
kontuszu kafowym, spinkami korałowemi, wyloty bia- 
łe. P. Artur Lewiński, jako giermek Kasztelana, wżu- 
panie białym atłasowym, bramowanym złotem, kontu- 
szu karmazynowym axamitnym, z mieczem w ręku któ. 
ry nosił za Kasztełunem w pochwie szczero-żłótej, wy- 
sadzonej turkusami, (pochodzącym ze zbiorów Hr:Frón- 


„obrazów i 


ciska Potockiego). P.Alexander Zaleski w żupanie atta 
sowym amarantowym, w kontuszu granatowym z sajety, 
haft bogaty złotą łamą podszyty, spinka dyamentowa;, 
czapka biała z czarnym barankiem. W środku tej grappy 
widać było młodziena z roztruchanem w ręku, dla nale- 
wania czary gościnaości. “Był to P. Stani: Węg/eńs/e, 
w żupanie pomarańczowym, wyszywanym amarantówe- 
mi wyłogami,kontusz koloru lila, wyłoty amarontowe, 
czapka takaż z piórem; paslity. Poskończeniutego obra- 
zu, gdy orkiestra przegrała poloneza Kurpińskiego, pò 
raz ostatni podniosłasię kortyna,i wszystkie pary sunęły 
mającna czele Kasztelana z Kasztelanową. Za każdym 
przejściem obraz ten ruchomy, składający się ze wszy- 
stkich osób, mających udział w przedstawieniu, i two- 
rzący par 30, witany był jak poprzednie oklaskami i ot 
krzykami, które po zapadnięciu nawet zasłony, przecią- 
gnęłysię jeszcze jako oznaki po wszechnego zadowolenia. 
Gdy po skończeniu widowiska, zebrana“ Publiczność 
przesła do Sal Redutowych: na bał kostiumowy, gdzie 


„znalazła już nader liczue grono osób nowo przybyłych, 


piąty ito ztysiąca żywych osób złożony, rozwinął się 
przed oaszemi oczyma obraz... Bal ten bowiem tak pod 
względem . świetności jak liczby, był majestatyczny 
w. całem znaczeniu wyrazu. Nie dziw, że na wszystkich 
twarzach rozlała się wesołość, bo. dzień. ten był dogiem 
dokonania dobrego. uczynku, a unosząca. się po nad 
wszystkiemi myśl wsparcia niedoli, słusznie tej za- 
bawie nowego dodawała życia. „Przy wystawnej, a przez 
JO.. Xięcia NAMIESTNIKA wydanej wieczerzy; zasiedli 
wszyscy którzy tylko przyjmowali czynny udział w wi- 
dowisku. Wczorajszy Teatr, przypomniał niejednemu 
operę wielką w Paryżu, a sale redutowe, sławne bale 
w tejże operze. . Tysiące tualet świetnych i bogatych, 
zajaśniało przed nami, i gdyby nie szczupłość miejsca 
w pismie naszem, nie dla jednej z nich poświęcili 
byśmy. z uwielbieniem pióro. Oto: jest pobieżny, 0- 
ile w mocy naszej było, dokładny opis tej dobroczyn- 
nej uroczystości, opromienionej wielką myślą, myślą 


szlachetną, która nieudolność nawetby podparta, a któ- 


ra przy tak bogatym rozwoju znakomitych zasobów 
sztuki i wdzięków, podniosła to, przedstawienie do nie- 
słychanej. w kronikach miasta, naszego. potęgi. Pod 
wpływem podobnych warunków, nie nam się juź godzi 
dziękować za podjęte trudy i zachody. Nagroda takich 
poświęceń w samym już czynie, a więcej jeszcze w re- 
zultatach spoczywa. Ale godziż się przemilczeć imię 
tej, która była duszą i sprężyną tych cudów, które się 


_woczach naszych spełniły?... które wszyscy podziwia- 


fi... nie obraziemy skromności tej szlachetnej istoty... bo 
Imie Hrabiny Franciszkowej Potockiej, powtórzyły ty- 


siące głosów nieszczęśliwych, powtórzyło z wdzięczno- 


ścią miasto nasze całe, Nie mało zaiste do szczęśliwego 


rozwinięcia tego trudnego zadania, przyczyniła się nié- 


zmordówśna i uimiejętna troskliwość Barona Edw: Ba- 
stawieckiego. Podjąwszysię jak powiedzieliśmy utworu 
iich układa, i przybrawsży do pomocy zna- 
nych zaszczytoie Artystów, a mianowicie do angielskie- 
go i francuzkiego,P. Xaw: Kantowskiego Prof: Szkoły 
sztuk pięknych; zaś do polskiego P. A. Lessera słynne- 
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g0/ powszechnie z:prać tego rodżóju, i nakopiec P: 846> 
chetti, Dekoratora Teatrów, wraz z dobranemi: przez 
się Artystami, jak najzeszczylniej wywiązał się ztego pioi 
koego zamiaru, Przy takiem współdziałaniu, wygrana 
była piewątpliwą, tem więcej, gdy praktyczne żalenta 
Dyrektora Teatrów Jasińskiego, Reżysera :Baletów 
Turozynowiczo, i. Pani Tunczynowioz, tudzież Artysty 
dramatycznego Majewskiego, przyłożyły się tak sku: 
tecznie. do ispełaienia zamierzonego przedsięwzięcia, 
Cześć zatem tym,wszystkim, którzy. czynny udziały w tej 
ofierze ma ołtarza ludzkości złożonej przyjęli część 
mieszkańcom pięknej Wakscawy, którzy nieskąpą dło: 
nią zasilili niedolę;, cześć Fowarzystwu DobroczyaBo: 


ści, które z taką ufnością odezwało się do serc szlache- 


toego grodu! -Nie wachamy się powiedzieć, że wczoraj: . 


szę przedstawienie, uważemy za fakt, ważny, za fakt, 
który. zaszczyt: przynosi społeczeństwu, które się tak 


skwapliwie; podjęło, tak chlnbnie spełniło, tak szlache: 


tnie.przyjęło tego rodzaju przedsięwzięcie. 


Przez kilka dni pogodnych b. m. między godz: 7 i $mą 
wieczorem, w-stronie zśchodniej nieba, gdzie tak świe” 
tnie błyszczy planeta Wenus, przyświecała słabem gwia: 
tłem białawem w blado-różowe przechódzącem, Zorza 
zodyakalna, która w kierunku z%ierżyńca niebieskiego 
w kształcie piramidy ukośnej nad poziomem się wzno- 
aita, W dniach 12, 18, 14, żorza ta szczegółnie wy: 
| raźnie świeciła. - „ASIBIEPSAŃ 
0" Riedy dnia 24 Grudnia r. z. P. Antoni Kątskt, Na: 

dworny Piaoista N. Króla Pruskiego; dawał koncert 
w Bydgoszózy na korzyść Zakłada Eliżabetskiego,WÓW- 
"czas po koncercie wykonanym ż wiekiem. pówodźe: 
niem, Profektorki Zakładu, pódały Aftyście laurowy 
wieniec na axamitnej podaszeć sboczywający, na li- 
ściach którego, znajdowało się nażwisko Kątskiego, 
złotemi literami wypisane. SWOT LB 
-0 Qnegdaj w Cakierhi P: Zarsa, pewien Pań puścił na 
Tieytację Swój) bilet 3erublowy do krzeseł na wczóraj- 
Jaze widowisko, z postanowieniem dołączenia przewyż. 
ki wypadłej z licytacji, do faaduszów Towarzystwa Bo 
broeżyńności. ” Licytacja postępowała szybko, F12 re. 
kop. 31 atrzymane od najwięcej dającego, żłożono 
wczoraj W Redakcji Kuzjóra, na cel powyższy. 009" 
‘Co się też to dzieję tej niby zimy! deęzoz, wicher, 
śnieg, to raz słychać wrząsk.stangretów, powozowych, to 
brzęk dzwonków sanek, a tu wiosna E RAHOGRRDE 
na się praw awoich, bo juž wczoraj słyszeliśmy odgłos 
wierzbowych fujaręk// istnamaskaradał, in-s 
„a Szereg tegorocznych zabaw „karnawałowych, rozpo. 
cą „dąć kostiumowy dzieci; wiemy zpey nością, żę „i 
na zakończenie onych, Dyrekcja. Teatrów ma zamiar 
w następującą, Niedzielę, „ozdobić, podoboymże, balem 
przedostatnią maskaradę,. .Pospieszamy, 2 tem uwiado- 
mieniem, aby tgoskliwe matki, przygotowały powę lub 
„odświeżyły, dąwniejsze kostnej, bo, ani wątpić można, 
że teraz zobaczemy w.jedaem licznem gronie, ten. or- 
szak młodych „piękpych,i wesołych, gości. który, był 
ozdobą; dwóch pierwszych balów w Teatcze, i tyły za- 
baw, prywatnych. Wnijście,dlą nich.bezpłatne. i.n. 


'+*Wczorój pe'południy, Artystki Panay Zofja i Izabella 
Duloken; opuściły Warszawę,udającsię do Petersbur- 
ga. Pokiłkai nader świetnych koncertach, dały jeszcze 
ostatni, którym upamiętniły swoj pobyt w Warszawie. 
Był to bowiem koncert nakorzyść szpitala Ewangelź- 
cho-Adugsburgskiego: Zawdzięczając to chwalebne po 
święcenie Aztystek, które jak nejpięk niejszem uwieńczo: 
ne zostało skutkiem, życzymy im. szozerze, aby. wSZę- 
dzie w swych wycieczkach artystowskich, doznały ró: 
wie tak przyjaznego przyjęcia, jakie je słusznie spot: 
kało w Warszawie. 1 dnad 
kurs wczorajsty: za półeimperjały, żądają rs. 5, ku 
LI fa dają ra. 5 k.16; za dukaty hol: nowe ważne, das 
ją rs. 2k. 97; listy zastawne nowe,, za 100 zł. żąda: - 
ja rs, 14 k. 957/a; wartość kuponu kop. 8*/s; R 
Wszystko praguie korzystać z pięknego czasu, dla te- 
go jutro, opróczinnych. wycieczek, możemy. odwiedzić 
iBiełany, gdzie w miejscowej oberży. znajdziemy i prze: 
kaske i wyborną orkiestrę, . AR 
-Dnja: 1go, Marca: r. b. na dochód Szpitala i, ubogich . 
w.m. Kaliszu, danym będzie ba/, i spodziewać się na: 


leży, że Publiczność cbętnem rozebraniem biletów tej 


zabawy, przyniesie ysparcie i pomoc cierpiącej ludz: 
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li; za to ładunki piam alase SADOWA ez 
`. ANGLIA. — Bil reformy parlamentarnej już wydra: 


dzone zostaną jak przed 1948 r, —. P. $chmerling, b. 
Minister sprawiedliwości, zajmie ważne miejsce w przy- 
szłych, stanach ausérjackich. — Urządzają tu wielką 
pralnię i łeźnię dla ubogich. — Pogoda bardzo sprzyja 
spacerom po Praterze; Cesarz onegnaj konno także. tę 
przejażdżkę odbywał, — Wysłano do Werony i Trycstu 
'Komissję, dla poprowadzenia linji kolei żelaznej, któ- 
rej budowa wkrótce ma być rozpoczętą. wd 

FRANCJA. Paryż 14g0 Lutego, — Organizacja. we: 
wnętrena senatu już jest ukończoną; urzędników i biu- 


„ra mianowano. — Jutro po merostyach przeglądanemi 
„już być mogą, listy wyborcze, —. Wkrótce dwa okręta 


- Ki zapełnisją się Coraz 


prio g— SAS 


wiązki policji, 


„da od. Szwajcarji oddalenia wych l 
Prusy te; żądania. popierają: — Zapowiadają Mnó+ 


wypłyną z portów frańoiuzkich temigrataśii do KAlifor- 
mji.— W Burgundjiikoło Orleanu. znaczne massy śnie- 
gu spadły. — W Ministetjóm robót publicznych żajmu- 
ją się projektem kolei żelaznej z Bordeauś do Bajony. 
Niejaki P. Payerne przedstawił akademii nauk projekt i. 
plan kolei podmorskiej pomiędzy Douwres 1 Calais; miaz, 
ńówano komiissję do zbadania tego planu: P. Payerne 
jest wynalazcą nowego a bardzo tudównego dzwónu 
nurków. — Minister policji wydał okófnik do Komis- 
sarzy dlnych swego Departemeniu, w którym kreśli obo“ 
dając jej rozległe, ale przytem bardzó 
dła kraju korzystne instrukcje, jeżeli” te wykónywańemi 
będą. Zaleca np. podawać raporta 0 potrzebnych; a 


przez ludność wymaganych ulepszeniach, o nowych - 


wynalazkach: potrzebujących: poparcia i td, — Dziedni+ 
i f bardziej nazwiskami kandyda* 
tów do Ciała Praw odawczego,— Monitor zoprzeczył po- 
głosce 0 zmianie gabinetu, — Dzienniki, zagraniczne 
wchodzące do Franogż, będą ulegać; według nowego 
prawa, opłacie stępla. — .Ludwik=Napoleon" rórkazał: 
wypościć na wolność wszystkich aresztowanych po 2gi 
Grudoia, którzy dadzą słowo bonorú, że się do polityki. 
mięszać nie będą. — Obliczono,.że frak senatorski Ko-, 
sztować będzie 2,000 fr:, sami axamit po 80. fn:'metr płaci 


„cić potrzeba, a ponieważ niema kaaa a cenie teraz, 


rozkazano więc fabtykom Tyońskim przygotować stó- 
sowną ilość. — Mówią o utworzeniu czterech pułków 
wyborczych, dwóch piechoty, jednego grenadjerów kon- 


nych, jednego hużarówz będzie to przywróceniem da+ 


N 


wnej gwardji konsularnej: Francja energicznie żąż 


wo dymiesji pomiędzy: urzędnikami. sądowemi: wyż*. 


szemhi. 4 Akademja' Francuzka, wybrała: na: waku 


jące dwa miejsca. w gronie swojem, BP, Bórryer i de. 
Musset, (P. dé Musset, pochodzi po kądzieli od jednego: 
4 braci Joaany d Arcj.— Wd. 15 b. m, kdzlóguehdaii 
Kanonik Katedry Śgo DroNizteo (niegdy Bapelan fre- 
gaty Belle Poułe, która przewiożłażwłoki Cesarza Napó* 
leona), celebrował Nabożeństwo w Kościele Śgo GERWA: 
zBGO w Paryżu. Damy, a między tymi Hr: Turkułło: 
wa; kwestowały, na korzyść Lastytucji Sgp WINCENTEGO 
a Paulo: U Śgo Tomasza, kwestowała Xżna Ludmiłła" 
z Hr: Komarów de Boauożat.. BRR 
_PRosy. — Rząd już przygotował wszystkie projekta, 
które przedstawi kongresowi celnemu, mającemu Się. 
zebrać w Berlinie w Marcu. —. Założyć mają w Berli- 


* nie wielki dziennik dla popierania zasad wólnego han- 


dü. — Przypuszczają, że związek celny niëmieohi za: 
wrze traktat handlowy ż Ausćiją. Hamburg oświad- 
czył gotowość wstąpienia do związku celnego, ale żąda, 


by go zostawiono. portem wolńym. — Posiedzenia Jzb 
pruskich do późnej wiosny przeciągną się, —, Xiążę; 


Hokenzollern=Hechingen, przesłał przez Adjotanta swe- 


- go Rekotoskiego; Rerdynałowi Xięciu Biskupowi Wrot 


cławskiemu, ożński wiełkiego krzyże orderu domu 
Hohenzollern ©0500 iA: j sed at 


—Włocny. — lapa sardyńska zajrióje się projektem” 


do prawa! o założenia linji telegraficznych pomiędzy Fe- 
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wychódźcówą Austnja i. 


"dwie ddoRóńskich: Bliżsża” 


tynem, Medyolanem i Pratcją: Zatwierdzenie prawa 
ó prassie i odhiestónie w ten'spósób przét gabinet, dnie 
zwycięstwo, nader dobre. wrażenie zrobiło w kraja i, 


zwiększyło bardzo siłę Ministrów —-W fzymie na 


„przyszłym Bomsystórzu tajnym, Mianowié móją trzeci 


nowych Para  Oprócż tego zatwierdzą projekt 
dowej orgahizacji: wsżystkie ministerja oddadzą Diicho- 
wnym, jak przed 1848 r... Ministrem „wojny: żostanić 
Mre,Pentini; Kardynał Antonelli ma zostać Prefektem - 
pałaćów APOSTOLSKICH, ale odda ministerjum spraw za- 
granicznych Rardynałówi Borzetti; Kardynał déid 
Genga, tia zostać Ministrem spraw wewnętrzóych; ó: 
głosić przytem, mają rozległą amnestję. polityczną. 

| Rozmałtości.— Z. Chambery (w Sabaudji) donoszą, 
że na propozycję Ministra Nauk publicznych, ofiarował 
Król niejakiej Pannie Małgorzacie Chebron, odznaczają: 
cej się znakómitymń talentem poetycznym, 1,000 lirów, 
dla zachęcenia do dalszej pracy w tym.zawodzie. Dzie; 
słczyna ta pochodzenia włościańskiego; nauczyła się;do- 
piero w öyr toka życia swego czytać i pisać, ód'pewnef , 
ubogiej kobiety. Gdy jej pewnego dnia wpzdł do rąk 
jeden tom poezji Zamarźina, uczuła się negle datchnio” 
dà, a niebawem potem konkurowała o, premjum poezji 
w Królewskiej: Akademji Sabaudzktej, i otrzymała je 
rżeczywiścić: W rs 1850.: Król: poleci} Mibistrowi Nauk, 
publicznych, ażeby Parmie Chevron, dostarczył oboro: . 
wego zbióru xiążek, dla dalszego kształcenia śię. — 
W: Schönwaldau  (w:górach O/brzymżch), uwięziono 
w i ff bieżącego miesiąca, dwunasto-lethiego chłopca, 
który: przyżnał» się do podłóżenia ognia” w Mitu miej- 
stach w przeciągu lat trzech. „Mając lat 9 * Sierphiu 
1848:podpalił wioskę ażóenkać ; szkoła, dominium, 
zamek i 30 innych paian ci, stało się pastwą płomie: 
ni.— Pewien autor we tancji, rózdał wiele biletów 
frejowych, aby kłaskańo pa jego trajedji; ale pohiewef 
ta nie podobała się, żaczęto więć gwizdać, jeden tylko 
Jegomość, i, klaskał igwiżdał razem. »Jak, też Pan mo- 


Asz”, rzekł mu sąsiady»i klaskać i. gwizdzć?” »Ja gwiże 


~ dźę z przekonania, bósztika jest zła, a klaszcżę z przy: 


jóźni dla autora; Któfy midał bilet frejówy:” 


00 PRZYMKGHAŁId6 WARSZAWY, 

Bortkiewicz Karol Oby: z Jedlonki nr 584; Bentkos ski 3RR 
ziKoła nr 500; Dembiński Sylwe: Oby: z Nieznanice an 584, Gawrons 
ski Miecz: Oby: z Szławanty nr 570; Huba Felic: Oby: z Falencina nfo. 
684; Jezierski Kar: Hr. z Mińska; Komierowski Józ: Ob :z Wąsewa 
nr 416; Potocki Wład: Hr. z Piotrkowie nr 613; Śoldechol Alex: A 
Qby: «z, Woli Přzedborskiejs nr.601; Hr, Stakelberg Pałko: Fligel- 
Adjit: Jo Ra M., z Petersburga: je í 1 Enna 

Hryjechali; Boski Ign: Oby: do Radomia; Fijałkowski Józ: Oby: - 
dó:Pokrzywoićy; Ibąsockilseoń Oby: do Strzyżowia; Miller Jan Oby: 
dö Gub: Mińskiej; Pfieger Brnest' Mechanik : do; Proppau; Zawisza, 


August Oby: do'Łęczycy: 7 ; / 


Dai h midan roko Przedni, pęzeciey KLA Po 
$ 
r, 


tóckieh, alęjalek Poczty, zadhiono Ran Mabakièrkg srebrag, 
w czerni. Sumienay., na (e rączy 0 dać w. pałącu. ymas jw. 
skim, dó głównego: Armji Dyżarstwa,, za nagródą, rri 8, b lyž. 
tabakierka ta, jest, drogą popa Ae OONA G A 
Do wydzierżawienia od Sgo Jana r. b., DOBRA Zwane SKóżkó,, 
w- Gub: Radomskiej. Pow:_Opoczyńskim,. omilę_od Opocźia, 4 
padłomość: mał mtegoni 1030200 W, 
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W folwarku t Golany;: pół;mili od Przasnysza, znajduje: się 
'WWWIKEA szara na zieloną paszę, korzec po 15,3, i PSZENICA 
Jara Arnautska, pie różniąca się ziarnem od oziminy, korzec po 
rr. 4, Wiadómość u Ekonoma w tymże folwarku. ©. * 


">> > T> >) 
ZAKŁADY „PIOTRA. STEINRELLER 0 


w Warszawie. na Solcu. 0 


|) «Po zaprowadzenia nowych miar i wag, przyjęliśmy do sprze- 

daży wyrobów, które na wagęsą wydawane pud jako jędzostkę. 
'Przedniejsze gatunki Mqk pszennych i żytnieh, jako to: 
Nra'0,4, 2, 8, t Razówka, pakówane będą w'workach po 8.pu- 
dów netto. 'Pośledniejsze Mąki, jako to:> Nr. 41.5, po 5 pudów 
netto. Otręby pszenne i żytnie, po 4 jody netto. Najmniejsza 
ilość sprzedaży ustanawia się do pół puda, 20 funtów wagi 
rossyjskiej. j > 

Ceny zatem Mak będą następujące: 
MĄKA PSZENNA Nr 0, pud po. rs. 4 kop: 35: () 


ditto v o dittoj., Nr4, ditto.: rs. 4 kop. 25. 
ditto  ditto o ».2,, ditto rs. 1 kóp420. :.. i> 
y ditto, __ ditto » 3, ditto rs. 1 kop. 10. 
0 ditto ` ditto » 4, ditto  „— kop. 50. `` 
0 | ditto 7 ditto. 5; ditto  „ — kep: 35, DA 
Qtręby pszenne: noii 1 10%: „4 „| „ —kop: 85, 
a *MĄRA ŻYTNIA _Nr-0, pud po rs. 4 kop: 20. -, 
kiea oh (ditto ditto , Nr 1,. ditto,- rs. 4 kop: 15. km 
s ditto ditto. n 2, dittos rs. T kop: 10. . 
EN ditto ditto y 3, ditto rs ip E 
UB Ou ditto 7 oditto -»'4, ditto „, — kop: 40. © 0 
dittó ditto »*5, ditta „— kop: 3%. 0 2. 
u Qwęby żytnie |. «204 idr e DE py kop: 85. (] 
„Razówka s.. sos je nap re 0» kop: 80. sA) 
‘Do sprzedaży GŁEJÓW przyjmujemy za jednostkę wia- 


dro i dodajemy zarazem, że na całe, póź, i ćwierć wiadra 
sprzedawać się będą, żwłaszcza, Że ostatnia miara; która jest 
ieco większą od $ch kwart polskich, a temosamem najwięcej 


zbliżoną do garnca, upowszechnioną będzie w: domowych 2i Ś 
spodarstwach; +i -4 RFO y BRRZSA | 
Ceny zatem Olejów będą następujące: 

OLEJ rzepakowy, rafinowany, 1 wiadro, rsr. 2 kop: 80, 
tem ditto ditto a/a ditto „0%, 40. () 
„odsć dito y ditto + AĄ aditto i — m 070. 
$: -OLEJ rzepakowy surowy 1.wiadro, rsr. 2 kop. 60. 0 
i ditto ; ; ditto, ETER AP PE OR 4. 
0 | ditto  ,  ditto , 94 ditto „-— „65 AA 
OLEJ lniany . . '. . « . . 4 wiadro, rsr. 2 kop, 80, 
UJ ENO 0) DSWE S „łęstątcditoosę oto (3540. 
: UB TESTU NTIE COKÓŁ w. c ditt ©, —0,.70.. A 
MARUCHY, świeże; lniane « „.. ..pud>po, pommi m. 48: „3 
|) ditto ` ditto rzepakowe . pud po „ — „ 30. 0 
Wszelkie powyższe: cen obowiązują nie tylko Skład nasz 


główny w samych Zakładach istniejący; lecz i wszystkie nasze() 
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dnia 16 Lutego 1852r. i 
; = Nieruchomości w Warszawie przy ulicy Zakroczymskiej 
pod Nr 1829/30 położone, sprzedane zostaną przeż publi+. 
wi czną licytację, w drodze działów, w miejstu zwykłych 
ABS. posiedzeń Tryb: Cyw: w Warszawie pod; Ne 549w<Sali. 
audycucjonaldej Wydz: Ill; w d.25 Lutego (8 Marca) r.b.'o godz: 5i 
z południa. Licytacja zaczynać się będzie od rs. 9,263 k.60; ja- 
ko szacunkn przez biegłych wynalezionego; „a wadjum w ilości rsr. 
750, złążone być winno. o; ESRA 

zp) ROLWARE ANIELIN, mil dwie od Stacji Rogów, 
w. pośród Miast fabrycznych: Zgierza, Łodzi i Ozorkowa, w zies’ 
mi dóbrej, rózlęglej włók 9, “na 4ry pola podzielony, jest do” 
sprzedania; wydzierżawienia, lub wypuszczenia w. żaslawdą pó=* 
sessję; wiadomość; u Właścicield we wsi Dóbieszkowie pod Stry=' 
kowem. BEBE 6h, s" g ; 


W Drukarni Karjera 


Warsz:— Wolno drókować: Wansiawa 4. 9(21) Lutego 1852,r— Starszy Cenzor, 


-UAKOB BOOTH i SYNOWIE, i; 
-3iaż +zasm satsur WŁAŚCICIBLE: iih nonu A 
SZKÓŁ DRZEW: W; FLÓTTBECĘ POD. HAMBURGIEM, ( 
> wydali duży swój KA'FALOG na rok.. 
A : O DSa ZY A 
który Szanowni PP. Amatorowie dostać mogą bezpłatnie: 
w Xięgarni Gustawa Seńkiewalda przy ulicy Miodowej pod 
Nrem 481, tudzież iu PP. Hurżiga: w Kaliszu; Dobrzańskiego 
w. Płocku, Strejbła w Lublioie i Możdżeńskiego w Kielcach, 
©<><>T > m M TT > > > 
0 Sukcessorowie po $. p. Józefie Makowskim, Majstrze Malar- 
skim,wzywają uprzejmie wsżystkich Dłużników,aby z należyto- 
(o po tymże przypadającemi, jak najrychlej pospieszyć ra= 


czyli i takowe Ba ręce Rupca tutejszego Ernesta Niekiego zło- 
Śżyli, lub też wprost do Banku Polskiego, na rzecz massy tychże 
wnieśli, za okazaniem temuż stosownych kwitów Bankowych; 

w przeciwnym bowiem razie, sami. sobie winę przypiszą, jeżeli 
(is koszta prawne ztąd wyniknąć mogące, narażeni zestaną. 

Pod Nr 153 przy ulicy Dunaj, jest PAN ALJONŃ 
nowy, mahoniowy, © 7u oktawach, z platą metalo- 
wą, sztabą i Gciu sprejcami, do sprzedania. Wia- 
domość na miejscu w. fabryce fortepjanów, w podwó- 

rzu, na Im piętrze, wprost bramy. - 2 AW 

APARTAMENT, składający się z salonu, 10ciu pokoi, Žch- 
kuchen, stajni, wozowni, z oddzielnym ogródkiem, jest do najęcia od 
Wielkiej-Nocy r. b., razem lub częściowo, przy placu Grzybowskim 
od ulicy Twardej Nro 1098, a to 'za st. 600 rocznie. Wiadomość co! 
dzień pò połudain, u Właściciela na miejscem. © Hi 

,QSTERWGK świeże i 

A handlu Win, A. Bysieńskiego w. doma Skwarcowa, 
pay Saskim Ogrodzie;—oraz POMARAŃCZE iCY- 
„ ostatniego zbioru. ` UE DANTON 

2 : a CZE BS A AE Z NE ZEE 


bok Kościoła, Sgo Krzyża, na 
ST FORU mało-solonego; JESIOTRA r WYZINY mało-so 
gro SARDYNBK i KILER świeżych; PATELNIE do Blinów i 
KONFITUR Kijówskich suchych i smażonych; MUSZTARDY 
Sareptskiej suchej i przyprawianej; SERA zielonego; GROSZRU(Ą 
zielonego; BULJONU;,, ŚWIEC sstearypowych „Moskiewskichsfę 
SAMOWARÓW Talskich; PERKALIKÓW w różnych gatun: 
jkach, i innych Towarów, które dostać można za pomieraą cenę 


ND SE S 

ii Rubli 3 Nagrody.— > Przed kilku dniami, z, gmachu 
AR. . Teatru, zginąt piedorosły jeszcze PIES. z gatunku jaz: 

a koby Grifonów, sierści pstro-burawej, nierówno jak 


zwykle u tego gatunku psów zarosłej i na dezy spada- 
jącej, wabi się nazwaniem Kułf0n. Pies ten cokolwiek na kundla za- 
krawa, jest odrażającej brzydoty, a tem samem powabem nie słyn= 
ny, a nawet: szczekaniem nie głośny, «tylko dla właściciela przez 
wzgląd na pamiątkę może być cenay.. Uprasza się oprzyprowadze-. 
nie lub odniesienie pomienionego Kulfona, lub przynajmniej. o donje- 
sienie o miejscu jego zachwycenia, do Stróża Górskiego w Teatrze, 
za co otrzyma powyższą nagrodę. JOR SERD v 

aa Komu zginął w Warszawie WYŻBŁ piękny, do- 
=. M (bry do polowania, iw: dnia 18 na49, Grudnia r-z, 


r 


5, może „się, zgłosić ¡do Gminy Młochów, „ać owezmie, 
wiadomość gdzie.się znajduje i kto'go przy rzymał, 


wn zn nnn 
Dziś rano zimna stopni 3, Wczoraj. w południe ciepła 0. {y5 
Dziś rano wysokość wody na 77” isle stóp 6 cali6. | CDA 


"TEATR WIELKI. Dziś, Cyrulik Sewilski 
Jutro) Niema z Portitei 5 0% LU 


A 
Tańce Perskie— 


x JAIE 
Holsztyńskie, nadeszły do 


1 


7 
f 


$ 
j 


À 
$ 
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TEATR ROZMAI: Jutro; Tszy raż nowa Rom: Biała: Kume- | 


lja: Pan Stefan z Pokucia: 'Żona która wyskoczyła oknem, ox 
‚Jutro, Maskarada; w czasie której w.Teatrze Wielkim, Tańce, it. p, 


Wkrótce w Teatrze Rozmaitości, danym będzie nowy Mono-dram, 
(Parodja) p. t. Wojtuśna przedstawieniu Openy Robert Djabeł. 


Radca Dworu L, Ta Trippliz: b 


” 


